| uódsżóżj 
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PRZEDPŁATA: 
ie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr. 
a wy Prusy 2 Tal. 


dnia 29. Maja 1856. 


INSERATY : 
1 Sgr. 3 Fen. od wiersza na 4 szerokości przyj- 
mują się tylko w expedycyi. 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


Telegraficzne wiadomości. 

Paryż, 26. Maja. — Dzisiejszy Monitor donosi, że cesarz jutro od- 
będzie przegląd wojska na polu marsowćóm. 

Kopenhaga, 25, Maja. — Minister wojny Liittichau podał się do dymi- 
sy, ponieważ rada stanu budżet jego ministerstwa zniżyła. Król- przyjął 
misyą. 
> Bopbn Kaga 26. Maja. — W miejsce dotychczasowego ministra wojny 
pułkownika Liittichau, został zamianowany ministrem wojny major Lundhyee, 

były dyrektor zapasów armii. 

Kolonia, 26. Maja. — Pan Ed. Oppenheim wyjeżdża dziś z kilku dele- 
gowanymi banku darmsztadskiego do Petersburga, w celu układania się o udział 
tego banku w instytucie kredytowym petersburgskim albo o założenie filialnego 
banku w Petersburgu. č 

Berlin, 28. Maja. — Najj. Pan racy} zamianować tajn. radzeów rejen- 

cyjnych referujących w. ministerstwie spraw duchownych, oświecenia i le- 
„karskich, Dr.Kuglera i Knerka, tajnymi nadradzcami rejencyjnymi. 


Berlin, 27. Maja, — Najj. cesarz Aleksander ma zamiar, jak powiada 
Kreuzzeitung przybyć w towarzystwie następcy tronu wirtembergskiego, 
w czwartek wieczorem do Berlina z Wlendewy. W piątek ma załoga poczdam- 

“skara dnia następnego załoga berlinska wystąpić na paradę przed-cesarzem, 
według wydanych poprzednio rozporządzeń. Cesarz rosyjski zabawi dni kilka 
w Berlinie. — Dowódzca w Marchiach, jenerał baron Wrangel, wyjedzie na 
powitanie cesarza do Sorau, granicy obwodu swćj armii, 

, ,— Cesarzowa owdowiała rosyjska przybyła tu onegdaj wieczorem o go- 
dzinie 7éj w towarzystwie Najj. Pana i niebawem udała się do Poczdamu. 
Tlumy ogromne zgromadziły się około dworca kolei żelaznćj, aby powitać da- 
wno niewidzianego gościa, Chociaż wymówiono się od wszelkich manifestacyi 
wzruszających, jednakowoż cesarzowa widzac wielki współudział w mieszkań- 
cach Berlina dla siebie, rozkazała okna u pojazdu swego otworzyć i przez nie 
dziękowała zgromadzonym za przychylność przez ukłony lekkie głowy. 
Zdrowie jéj bardzo nadwerężone, podróżą jeszcze więcćj nadwątlone, będzie 
powodem, że uroczystości dworskich nie zechce obecnością swoją zagajać 
i tylko przystęp będzie dozwolony do nićj rodzinie królewskiej. 

ówią, że ma być w Berlinie zaprowadzone biskupstwo katolickie 

i żeten plan Rzym popiera, nad którym podobno najwyższe władze mają się 

naradzać. Ile w tém prawdy, czas okaże. 

(Kor. Cz.) W posiedzeniu bundestagu d. 15. b. m. odczytane było spra- 
wozdanie połączonych wydziałów z wniosku dotyczącego traktatu pokoju pa- 
ryskiego podanego wspólnie przez Austryą i Prusy w d. 8. b. m. "Treść spra- 
wozdania jest w większej części prostą parafrazą podanego wniosku. W końcu 
proponowano uchwalenie następujących punktów: 1) przyjąć do wiadomości 
przedłożone przez pełnomocników Austryi i Prus traktaty, w których zgroma- 


dzenie z najzupełniejszem uznaniem i zadowoleniem widzi złożone pożądane 
gwarancye trwałego pokoju; 2) oświadczyć dworom wiedeńskiemu i berlin- 
skiemu podziękowanie za to przedłożenie, oraz za okazaną przy zawieraniu po- 
koju troskliwość względem interesów wspólnej ojczyzny; 3) cofnąć uchwałę 
zd.8. Lutego z. r. dotyczącą sprawy wschodnićj, a w szczególności nakaza- 
nych przez nią środków wojennych; 4) uwiadomić komisyą wojskową o po- 
stanowieniu pod Nr. 3. Wszystkie te punkta przyjęte były przez zgromadze- 
nie bez dyskusyi jednomyślnością głosów, Uchwałę tę trzeba uwazać niejako. 
za ratyfikacyą traktatu pokoju paryzkiego. Innych form w tym względzie bun-- 
destag nie ma do dopełnienia. 

Dla powitania cesarzowćj rosyjskićj matki zaczynają się już zjeżdżać do 
Berlina książęta niemieccy bliższego i dalszego pokrewieństwa. Przybyli juź 
książe Fryderyk i księżna Marya niderlandzcy, księstwo meklemburgscy, książe 
August wirtembergski, inni spodziewani. Najj. Pan dopiero wczoraj wyje- 
chał naprzeciw cesarzowćj, która przymuszona zatrzymać się dla wypoczęcia 
w. Dynaburgu, jutro (dn. 21. b. m.) ma stanąć w Królewcu, gdzie jéj król 
będzie oczekiwał. W Berlinie więc stanie dopiero we czwartek. Część służby 
cesarskićj z bagażami znajduje się już w Potsdamie. Tam będzie rezydencya 
cesarzowćj. podziewają się tu i cesarza Aleksandra, który wedle wiadomo- 
ści telegralicznój ma stanąć 22. b. m. w Warszawie. Przyjazd jego do Berlina 


` zdaje się być jednak tylko domysłem. 


(> Książe Fryderyk -Wilhelm-pruski, narzeczony najstarszćj córki królowćj 
Wiktoryi, wyjechał wczoraj, biorąc drogę przez Koblenc dla widzenia się 
za matką, do Londynu. Zabawić tam ma cztery tygodnie. Zaręczyny mają. 
być urzędownie ogłoszone d. 28. b. m. Rodzice narzeczonego mają także po- 
jechać do Londynu. Wesele córki księstwa pruskich ma się odbyć w początku 
jesieni. Księżniczka angielska, powiadają, że nie jest piękna; portrety jednak 
jéj wystawione w oknach składów księgarskich, przedstawiają oblicze dość po- 
wabne. Wszakże ks. Fryderyk Wilhelm żeni się z miłości. Wiem to z naj- 
pewniejszego źródla. W skutku połączenia się węzłami pokrewieństwa przy- 
szlego następcy tronu (obecnym jest książe pruski) z panującą dynastyą w An- 
glii, Berlin stanie się miejscem milszego niż teraz pobytu dla Anglików. To 
też język angielski juz teraz bardzo tu upowszechniony, będzie nim jeszcze 
więcćj. Uczy go się prawie każdy, mianowicie osoby, które należą lub należeć 
będą do towarzystwa bywającego u dworu. Język francuski dozna uszczerbku 
w salonach, lubo powiedzieć trzeba na pochwałę Niemców, że i teraz tylko 
w potrzebie nim się posługują.  Małpiarstwo tylko jeszcze u nas popłaca. 

Przejeżdża już teraz wiele osób z Rosyi i Polski przez Berlin, uda- 
jąc się do wód. Wszyscy konsultują Schoenleina. Ciało księżnćj Paskiewi- 
czowćj powieziono do Warszawy. 

firólestwo Polskie. 

Warszawa, 25. Maja, — oprzyjająca nam pogoda, dotrzymała także 
i wczoraj, w chwili gdy JCMość udał się na pole Powązkowskie, dla odbycia 
tamże przeglądu konsystującego w mieście tutejszym wojska. Jakoż o godzi- 


w 
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i leksze utwory umysłowe, za granicą Rosyi wyda- garska wielką odgrywa rolę w wydawaniu zakazów 
wane, podlegają tam zakazom, których przyczyn dość porównać wychodzące dzieła, które przecież 


1854, 
przez Dra K, WURZBACHA. 


(Dokończenie.) 
U nas dzieje się przeciwnie. Dzieło naukowe w oj- 
czystym języku nie może liczyć na pokup za granicą. 
krajach niesławiańskich nikt prawie nie umie ję- 


zyka naszego, a i w sławiańskich troszczy się mało| 


kto_o dzieła polskie, które przeto na te muszą ogra- 
miczać się strony, gdzie mowa polska przeważa. 
Lecz i tu zachodzą jeszcze mnogie przeszkody. Po- 


znańskie nie przyznaje nam zdolności w zawodzie pi- bliskoczesnych kronikarzy swojskich i zagranicznych, us nictw ze kra- 
‘jowe nie ledwie na miejscową ograniczać publiczność 


śmiennictwa, uważa 
głównie zaś we 
się o nie. 


książki wydawane w Galicyi, 
Lwowie, za nic nieznaczące i niepyta 


zdrowy nie dostrzeże rozsądek, ale wydarza się na- 
wet bardzo często, że zakaz dotyka dzieł ściśle nau- 
kowych, w których i najsurowszy cenzor bezstron- 
iny nie zdołałby wykryć nie zasadom rządu i społe- 
czności niebezpiecznego. Jeżeli między wielu innemi 
takie naprzykład dzieła jak: Józefowicza w sprawo- 
zdaniu przytoczona »Historya miasta Lwowa« ; Ba- 
rącza »Pamiętniki dziejów polskich« mieszczący 
jw sobie wyciągi z aktów i archiwów; H Szmitta 
| »Rysu dziejów narodu polskiego« t. I. obejmujący 
czasy do r. 1147. opisane według podań współ lub 


przez cenzurę warszawską zostały zakazane; jeżeli 
dzieło Szajnochy Jadwiga i Władysław Jagiełłoc 


w tćj samćj cenzurze ogniową odbywały próbę z dzie- 
łami zakazanemi, co u nas lub w Poznaniu, Wro= 


jeławiu lub Lipsku były tłoczone. Nikczemny zatém 


zysk pojedyńczych osób a nieustalona pewna zasada 


jest źródłem tych zakazów nieoszczędzających dzieł 


nawet, których Żadna cenzura oględna i rozsądna 


wzbraniać nie powinna, gdyż jéj zadaniem prze- 
(szkodzać szerzeniu się pewnych może szkodli- 
wych zdań; lecz żaden prawodawca nie chciał usta- 


nowieniem podobnego urzędu rozwoju nauki piśmien- 


„nictwa zatamować. ; 


Z tych przyczyn musi się piśmiennictwo nasze kra- 


czytającą, która znów ani dość jest liczną, ani do 


W. królestwie Polskiem i innych prowin- w niektórych miejscach musiało być przetłoczone, rozkupowania dzieł poważniejszych głównie tak po- 


cyach państwa rosyjskiego trwa równe uprzedzenie nim je do królestwa wprowadzić dozwolono, — mo- chopną aby wydawnictwo ożywić się mogło. Co nam 

do naszych płodów umysłowych a prócz tego trzeba źnaż się dziwić, że w takich stosunkach i okoliczno- z tego, że w Galicyi 44 milionów mieszkańców, je- 
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Jeszcze. przewalczać, zaporę 'ostrćj tam cenzury na ściach kraj nasz mało dzieł wydaje? Uprzedzenie żeli z pomiędzy tych ledwie 20ta część czytać umie, 


dzieła zagraniczne, którćj 
księgarzy i nakładców 
więlką nadać rozciągłość, 


spekulacya miejscowych i spekulacya miejscowa odbiera piszącemu i nakładcy a może setna potrzebę książki pojmuje? Kogo o to 
umie zbyt często nadzwyczaj wszelką podstawę a nawet chęć, jakże tu mówić winić, nie tu miejsce rozbierać, dość że te miliony 
Nie tylko pisma czasowe'o produkcyi? Ze zaś rzeczywiście spekulacya księ- zredukują się na bardzo małą cyfrę, a gdy i tę Je- 


nie 11ej rano cesarz W towarzystwie następcy tronu wirtembergskiego Karola. 
Fryderyka Aleksandra, a się udać drogą od Belwederu przy okopach na 
J 


powązkowskie pola. Tam JCMość wraz z dostojnym gościem przesiadłszy się 


na konie wierzchowe, raczył przejrzeć uszykowane wojska. Niebawem téź 
przybyć raczyła dostojna siostra N. Pana wielka ks. Ołga Mikołajewna w to-- 
warzystwie ks. Gorczakow namiestnikówćj królestwa. Za przybyciem JOW. 


N. Pan raczył ją spotkać, 4 następnie wraz z ks. Wirtembergskim, towarzy- 
sząc konno przy powóżie, raczył objechać szeregi uszykowanego na polu wojska 
którego muzyka przed ceremonialnym marszem zabrzmiała hymn Lwowa: 
Boże cesarza ćhroń. Po odbytym przeglądzie N. goście powrócić raczyli do 
Belwederu, ; 

Wiećzorem N. česarz i król zaszczycić raczył bal dany w Zamku przez ks. 
namiestnika królóstwa, uszczęśliwiając obecnością swoją tak księstwo , jako 
i wszystkich, którzy do. uczestniczenia na tym wieczorze wezwani zostali. 

0 godzinie 8+ zjechali się wezwani goście. Sala błękitna i balowa, na- 
pelnily: się. gronem najznakomitszych osób, „złożonem z przybyłych w orszaku 
Najj. Pana wielkićj ks. Ołgi Mikołajewnćj i jej małżonka następcy tronu Wir- 
tembergskiego, członków rady państwa, ministrów, członków rady admini- 
stracyjnćj królestwa, senatorów, jenerałów, członków senatu, urzędników 
dworu cesarskiego, naczelników władz, wojskowych i urzędników. marszał- 
ków szlachy oraz znakomitszych obywateli miasta. Liczne także znajdowało się 
grono oficerów, którzy w obronie Sewastopola zaszczytne otrzymali blizny. 
Swietne również było zebranie dam, jaśniejące urokiem wdzięków i przepy- 
chem tualet, wśród okazałości mundurów wojskowych i cywilnych. 

W gronie zaproszonych osób, znajdowali się także znakomici cudzoziemcy 
przybyli w tych dniach do Warszawy w poselstwach od monarchów swoich 
do N. Pana. W tćj liczbie są: ks. Franciszek Lichtenstein, brat ks. panującego, 
jenerał jazdy hr. Groeben, jenerał adjutant N. króla pruskiego; p. Karol Grey, 
Jenerał major królowćj W. Brytanii; ks. Henryk de Ligne, poseł belgijski; 
tu obecni wojskowi różnych stopni z wojsk angielskich, austryackich i pru- 
skich, oraz konsulowie zagraniczni w Warszawie rezydujący. 

-~ O godzinie 104 dano znać o przybyciu N. Pana. 

Na powitanie J. C. K. Mości, oczekiwali księstwo lch Mość namiestniko- 
stwo, i z N. monarchą przyb li do sali balowej. 

Gdy J. €. K. Mość, J È W. wielka księżna Ołga Mikołajewnai J. K. W. 
książe Dastępca tronu wirtembergskiego, weszli do sali, damy obecne z usza- 
REZ powstały, a orkiestra zaczęła grać hymn narodowy: »Boże cesarza 
chroń. « 

N. monarcha i J. C. W. wielka księżna zezwolili na przedstawienie Im nie- 
których dam znakomitych, i w łaskawych do nich przemawiać raczyli słowach. 

O godzinie 11. rozpoczęły. się tańce polonezem przez J, C: W. wielką 
księżnę Ołgę Mikolajewnę z ks. Gorczakowem namiestnikiem królestwa. N. 
Pan raczył podać rękę księżnćj namiestnikowćj, a J. K. W. książe Wirtem- 
bergski, poprowadził hr. Sobolewskę damę honorową Ich C. Mości N: cesa- 
rzowych. bo polonezie, nastąpiły tańce, które z wielkiem ożywieniem pro- 
wadzone były przez liczne pary, aż do północy. Polonez, którym rozpo- 
częte zostały, był utworu Dyrektora Stefaniego, a muzyka (Lewandowskiego 
i Kunęgo), wykonała go wybornie. Po północy dano znać Że wieczerza jest 
JUZ gotową. 

„J. C. K Mość, NN. wielka księżna i jéj małżonek, udali się do sali żółtćj, 
gdzie zastawioną była wspaniała wieczerza. 

Obok N, Pana i ich Wysokości, mieli szczęście zająć miejsce gospodarstwo 
domu, oraz inne znakomite damy. 

Po wieczerzy, N. Pan pożegnawszy łaskawie księstwo namiestnikostwo, 
odprowadzony przez nich, opuścił zamek, 

Bal ten w wspomnieniu doznanego przez księstwo namiestnikostwo za- 
szczytu, i wszystkich którzy mieli szczęście na nim się znajdować, na dłago 
pamiętnym będzie. Osób było przeszło pół tysiąca. 

I wczoraj również jak dni poprzednich, całe miasto jaśniało rzęsistą 
illuminacyą. 


Brancya. 

Paryż, 24. Maja. — Na onegdajszym balu w St. Cloud pierwszy raz 
pokazała się cesarzowa i bawiła do 26j godziny po północy. Najwięcćj mówiła 
z angielskim jeneralem Brown i hrabią Orlowem, który jutro ma mieć posłu- 
chanie pożegnalne u cesarza. 

— Dziś odbył się pogrzeb pana Thierry. Liczne grono pierwszych zna- 
mienitości świata uczonego towarzyszyło zwłokom, które pochowano na cmen- 

tarzu Muntmartre. Końce całuna trzymali: Mignet, Laboulaye, Naudet i Ary- 
" Scheffer. 
List jenerała Canrobert do cesarza Francuzów. 
Pan Bazancourt w dalszćj osnowie dzieła swojego »O wojnie na Wscho- 


szcze rozłożymy na narodowości, cóż wypadnie na 


dziec powiada, że Ba one planu strategicznego, który cesarz Napóleón Po: 
dał jenerałowi Canrobert co do dalszego prowadzenia kampanii na Krymie, roz- 


biło się z powodu niezdecydowania się lorda Raglan. Nie było bowiem na- 


<czelnego wodza, ani jenerała takićj powagi, aby nad innymi górował, i do 
prowadzenia każdego planu trzeba było zgody trzech wodzów: Canroberta, 


aglana i Omera baszy, która najczęścićj nie przychodziła do skutku, bo każdy 
rozumiał mieć prawo, za swojem zdaniem, jako najlepszem obstawać. W ta- 
kich naradach Canrobert okazywał wielką skromność i- bezinteresowność. 
Omer basza, był właściwie za dywersyą, która się miała zrobić w tyłach 
nieprzyjaciela od strony Eupatoryi. Canrobertowi udało się przekonać go ina- 
czćj i pozyskać dla planu cesarskiego; aby zas lorda Raglana ująć, ofiarował 
mu Canrobert naczelne dowództwo w przeprowadzeniu tego projektu. Lord 
Raglan zrazu się zdrażał, po dłagićm wahaniu przyjął nareszcie naczelnictwo, 
atoli kładł za warunek, ażeby w czasie téj wyprawy wojska francuskie objęły 
straż przekopów angielskich. Na to Canrobert żadnym sposobem pozwolić nie 
chciał, o co wódz angielski srodze był rozgniewany. Nastąpiło z tej okoliczno- 
ści poróżnienie między dwoma wodzami, ale że jen. Canrobert odwołał mor- 
ską wyprawę na Kercz, aby mieć siły do dyspozycyi w przeprowadzeniu planu 
cesarza Napoleona, na którą to expedycyą Anglicy wielką kladli wagę. 

Wszystkie te okoliczności spowodowały jenerała francuskiego, że pod d. 
16. Maja, napisał następujący list do cesarza, w którym o dymisyą prosił. 

»Najjaśniejszy Panie! Stosunkowo mały nader skutek licznych i wybor- 
nych bateryi naszych wojsk sprzymierzonych naprzeciw Sewastopolowi, od 
czasu, jak bombardowanie na nowo rozpoczęte zostało; — do tego ta-oko- 
liczność, że nieprzyjaciel nie chce atakować linii naszych, czegom się spodzie- 
wał, i poczém ważniejszych spodziewałem się wypadków, niżeli pod Inkerma- 
nem; tudzież: wielkie tradności, na które trafilem, gotując się do wykonania 
planu kampanii W. C. Mości, która z powodu nieudziału wodza angielskiego 
stała się prawie niepodobną; — dalćj spaczóne nader położenie, w jakie się 
postawiłem naprzeciw Anglikom, przez nagłe odwołanie wyprawy na Kercz, 
na którą, jakem się późnićj dowiedział, wielką kładli wagę; — nakoniec wiel: 
kie wysilenie moralne i fizyczne, którym 6d dziewięciu miesięcy ulegam; — 
wszystkie. te okoliczhości wy wołały we mnie to przekonanie, że nie mogę już 
nadal prowadzić naczelnego dowództwa wielkićj armii naszćj, który sobie Zy- 
skałem szacunek, zaufanie i miłość. ; 

Było więc obowiązkiem moim względem ojczyzny i W. C. Mości, abym 
się cofnął i prosił o zastąpienie mnie tym jenerałem, dla któregoś mi, Najj. Panie. 
w przezorności swojćj, już gotową nominacyą na naczelnego wodza powierzył, 
i który posiada zdolności, wziętość moralną, doświadczenie prowadzenia wiel- 
kićj wyprawy, 'a nadewszystko potrzebną energią, aby to ogromne przedsie- 
wzięcie do końca doprowadzić, którem ja po śmierci mego poprzednika z woli 
cesarza dotąd kierowałem. 

ołnierze i oficerowie znają wojenne przymioty jenerała Pelissier; oddadzą 
mu swoje zaufanie, zapewniamy mu wszyscy nasze współdziałanie, i jestem 
tego pewien, że nowy jenerał rzecz pomyślnie i skutecznie powiedzie. 

Pozwól W. C. Mość jeszcze pówiedzieć sobie, że imie moje zanadto woj= 
sku znane, i że mnie zanadto zaszczycało i zaszczyca 'swojem zaufaniem, abym 
pod danćmi okolicznościami, mógł nie chcieć zostać pomiędzy niemi i w obec 
trudów i niebezpieczeństw nie dać im: przykładu poświęcenia się dla słażby 
i dla chwały cesarza i Francyi. Smiem przeto uprasżać W. C. Mość, abyś 
pozwolił, żebym komenderował jedną dywizyą tćj pięknćj i wałecznćj armii, 
którćj zachowanie się jest i będzie zaszczytem dla Francyi.« 


Canrobert. 
Gdy jenerał Canrobert udzielił to swoje postanowienie jenerałowi Pelissier, 
powiada dalćj p. Bazancourt, teń tak mocno został wzruszony iż mimowolnie 
łży mu się z oczu rzucily. Zdziwionemu na taką czułość jenerałowi Canrobert, 
rzekł nowy wódź naczelny: »nie taję, że jestem mocno wzruszony, ale nie 
z powodu odpowiedzialności, jaka na mnie ciążeć będzie, lecz z powodu tak 


wielkićj cnoty zupełnego zaparcia się siebie. — W dwa dni JOE nadeszła 
odpowiedź z Paryża i Pelissier został ogłoszony naczelnym wodzem. 
KEELU. 


Wiedeń, 22. Maja. — Gazeta Vossa donosi: Poseł neapolitański książę 
Petrulla odbył wiele w ostatnich czasach konferencyj z hrabią Buol i miał 
onegdaj audyencyą u cesarza. Mówią, że książę przedłożył hrabiemu Buol ko- 
pią protestu, który gabinet neapolitański wysłał do Londynu i Paryża, odpie- 
rając zarzuty czynione mu przez Sardynią. 

— Konferencye biskupów nie tak prędko ukończą się, bo' dopiero 
w tym tygodniu przystąpiono do rozwiązania kwestyj ważniejszych, na czele 
których jest prawo o rozwodach, w czem zdania są nader podzielone. I nie jest 
wcale rzeczą niepodobną do prawdy, że rząd dla uniknienia zetknień niemiłych, 
wprost z Rzymem sprawę tę załatwi. 


pisma polskie? Możeż tak szezupła publiczność czy- 
tająca być podstawą dostateczną dla piszących i na- 
kładających? Dodajmy do tego, że inne strony Pol- 
ski, cała zagranica dziełami nas swemi zarzu- 
cają, a nie będziemy się dziwić, że w sprawozdaniu 
tak szczupła liczba na naszą przypadła ziemię. Liczby 
szanownego sprawozdawcy, nie wskazały nam przy- 
czyn zjawiska, że mały Tyrol na równi stanął z nami 
co do ilości dzieł wydanych, a warto było przecież 
choć kilka słów temu poświęcić, miasto to surowe 
wyrzec zdanie, Ze we Lwowie z wyjątkiem 
niektórych prac urzędników zakładu Ossolińskich, 
wszystko z resztą małoważne, co obie gazety lwo- 
wskie'i szematyzm mają dowodzić! Nie zaprzeczam 
urzędnikom zakłada Ossolińskich zdolności i nauki, 
lecz z drugićj strony nie wiedzieliśmy o tém przed 
sprawozdaniem p. Wurzbacha, że prócz nich nie ma 
już w Galicyi ludzi mogących coś dobrego stworzyć. 
akićj krzywdy niegodziło się całemu wyrządzać 
krajowi*bez zwrócenia uwagi na przyczyny mogące 
stać na przeszkodzie. 


Nie będziemy ze sprawodawcą spierać się o to, 


zachęty, piśmiennictwo nasze jakie takie daje jeszcze 
3 D 


czy dziela i pisma u nas wychodzące są malego lub|oznaki życia. 


wielkiego znaczenia, ponieważ sami mamy przeświad- 
czenie, że od lat kilku rzeczywiście z małemi wyją- 
tkami we Lwowie nic ważnego nia pojawiło się. Lecz 
wydawnictwo łączy się ściśle z rozmiarem pokupu, 
a ponieważ ten u nas wielkim być niemoże z przy- 
czyn wskazanych, wypada ztąd jako konieczność 
niezbędna, że takie tylko mogą wychodzić dzieła, 
które w samym raju dostateczny mają odbyt lub 
z natury swćj każdą przejść muszą cenzurę. Wyda- 
wcy, których mało, nakładają więc same drobiazgi 
nie wymagające znacznych kosztów, co zaś większego 
chcieliby drukować, muszą pierwej. się upewnić, że 


y będzie do królestwa i Rosyi wpuszczone, gdyż w ra- 


zie przeciwnym naraziliby się na straty największe. 
1 moznaż żądać, aby kapitały swoje na niezawodne 
wystawiali ryzyko? Winić przeto wypada więcćj 
okoliczności niż osoby, bo w takich stosunkach jak 
nasze, niepodobna innych spodziewać się wypadków 
i jeżeli czemu się dziwić to temu, że mimo wskaza- 
nych przeszkód i zapor, mimo najzupełniej szego braku 


Co do zdań znajdujących się w sprawozdaniu, mo- 
źnaby to powiedzieć, że nie zawsze bywają użasa- 
dnione a czasem nawet aź nadto stronne, co ztądpo- 
szło, że sprawozdawca niemogąc wszystkiego czytać 
często na cudzem przestać musiał zdaniu. O to go je- 
dnak winić nie można. Najważniejszy atoli zarzut, 
jakiby się zdało zrobić sprawozdaniu, jest niewy- 
świecenie przyczyn, które na wzrost lub upadek pi- 
śmienniectw miejscowych wpływ wywierały. Zesta- 
wienie dopiero tych przyczyn wskazałoby pp. mini“ 
strówi spraw wewnętrznych i oświecenia jaśnićj i do- 
kładniej niż yty i liczby, dla czego miejscami pod 
tym samem. rządem nauki i oświata upadają, gdy 
w innych stronach niezaprzeczony w nich widać po- 
stęp , a innego przecież. celu nie miało sprawozdanie. 
Kończąc uwagi nasze, które nie mogą wartości dzieła 
zkąd inąd zasłażonćj uwłaczać, mamy nadzieję, że 
szanowny sprawozdawca uwzględni je w trzecim 
i następnych sprawozdaniach swoich. 

Lwów, 2. Maja. 


sit EA AI y 25 iwierżytelniony cesarsko-rosyjski pełnomocnik 
; — Przy m). Shadhea obał lu 19. m. b. i raaye 
wojskowy jenera i Widocznym celein ukazania się tego dyplomaty rosyj- 
swojej, misyr Z parya ŁR Byfo jak wiadomo, oznajmienie wstąpienia na tron 
skiego na EA Ą i po uii zaraz bezpośrednio do Petersburga wysłano 
cesarza Alokaga 8 Dabormida. W tutejszych politycznych sferach uważają 
jenerała piemonts IR bia Stackelberg miał zarazem polecenie tajne do Turynu, 
ZA. KZEGZ POWA wen TE jakićj Piemont w ostatnich czasach ku Austryi 
które ma EL ZI ie” tu przyzwyczajają uważać w Rosyi stałego 
stanął. ; Corat PARE J sal li korzystanie z zakłóceń w Włoszech dla swych 
mic ae J3 > być w tćj mierze obrany hrabia Stackelberg i nadal 
Pia reprezentować Rosya na dworze turyńskim. | Znając nieprzyjazne usposo- 
Ba jakiem dyplomata ten przejęty jest'dła Austryi, można domyślić się, 
jakiemi będą następne dążności ivosyi. AEE BOR D 
JĘ die a, — Do gazety wrocławskićj piszą: Nie można zaprze- 
Wiedeń, 23. Maja. —, 0 gazety x JP, BI 4 
że w łonie rządu różne panują zdania, chociaż orie dotąd żadnego wi- 

wu nie wywierają na administracyą. W ysłanie do Rzymu radzcą 
dworu barona Wernera osoby miłćj (grata; persona) A ROJA aa 
nuncyusza, postanowienie Austryi, przemówienia razem z Francyą za refor- 
mami administracyjnemi w państwie kościelnym, których nie należy pomiuęć 
są nie bez znaczenia. -Rząd nie jest zadowolony postępem konferencyi biskn- 
| ich, a to z dwóch przyczyn, raz, że posiedzenia ciągną się bez końca, po- 
|. wtóre, że przybierają kierunek, który przekracza pierwotną myśl konkordatu. 
Być może, że pod takiemi okolicznościami wykońanie konkordatu na niepe- 
wny czas zawieszone będzie. Nie jest to tylko pomysłem rzuconym, ale ra- 
czéj możnością, którćj w sferach świadomych rzeczy nie odrzucają od siebie. 

— Onegdaj miał nuncyusz papiezki Viale Pvele „długą konfrencyą z mini- 
strem naszym spraw zagranicznych, hr. Buolem. Sądzą, żo konłerencya ta 
tyczyła się położenia: państwa papiezkiego, w którem wypada poczynić różne 
zmiany. Papież. zapewne — tak tu sądzą — zezwoli na zmiany osób w pań- 
stwie swojem, kierujących sprawami publicznemi. | Da i 

— Korresponrent. gazety wrocławskićj z dnia 25. Maja pisze z Lóndynu: 

Przyznać trzeba, że lord Palmerston posiada w wysokim stopniu sztukę 
udzielania dwuznacznych odpowiedzi. Wczorajsze jego oświadczenie co do wie- 
ści o tajemnym traktacie między Auglią, Francyą i Austryą nie przyczyniło 
się: wcale do rozjaśnienia tajemnicy otaczającćj ten przedmiot. Gdyby był jaki 
tajemny układ, mówi on, miałbym obowiązek, nic o nim nie rozgłaszać. Po- 
mimo to możem wierzyć lordowi Palmerstonowi, że nie istnieje układ tajemny, 
a to ztćj przyczyny, ze układ z 15. Kwietnia; jakkolwiek się stał głośnym, 
we wszystkiem, co się tyczy jego celów i rezultatów, Jest tajemnicą. Czy ma 
układ:ten zaręczyć państwu austryackiemu nietykalność jego posiadłości? An- 
gielski minister zaprzecza temu. Czy ma on nowe nadać bezpieczeństwo pań- 
stwu otomańskiemu? - Jeżeli układ pokojowy z 30. Marca obowiązujący wszy- 
stkie: mocarstwa do zasady. całości lurcyi, nie mogł tego uczynić ,. tem 
mnićj to: zdoła. układ późniejszy, obowięzujący trzy tylko mocarstwa. Czyż 
układ z-15. Kwietnia ma nadać Anglii,  Francyi i Austryi moc policyi euro- 
pejskićj ? Lord . Pałmerston przeczy, i zastrzaga sobie wolność postępowania 
= W sprawie włoskićj wedle własnćj woli. » 
| Tak nota z 20. Marca jako i nóta z 16. Kwietnia są natchnione przez lorda 
| Palmerstona: Pan. Disraeli oświadczył to wręcz, i lord Palmerston nie zaparł 
= się tego. Te dwie noty wykazują uderzającą różnicę. Nota z d. 27. Marca 
odsłania nam Sardynią, jako państwo przeczuwające, że ma wielką przyszłość, 
i stawiające się. obok „drugiego nie tylko jako równe jemu, ale wskazuje mu 
drogę, jaką ma postępować. Nota z 16. Kwietnia przedstawia nam Sardynią 
w kłopotach małego państwa, pełnego obawy, żeby nie wpadł w łapkę, z4- 
miast w przyszłość wielką, jakjćj sobie życzył. Nota pierwsza chee położyć 
kres rewolucyjnemu położeniu, druga zaś oświadcza, iż rewolucya stała się 
niezbędną. Pierwsza nota urządza; druga widzi w Włoszech ognisko wybu- 
chów powstańczych. Pierwsza obchodzi się z Austryą, jaką z państem, które 
słówkiem jednem państw zachodnich wyparte być może z stanowisk swoich 
w Włoszech, druga widzi wpływ Austryi powiększający się, i uważa za 
rzecz konieczną, przestrzedz państwa zachodnie od zbytniego wzrostu prze- 
wagi austryackiéj. ; i ASA 

Nota z 27. Marca była pogróżką przeciw Austryi, niemnićj i przeciw Fran- 
cyi. Zamierza ona wyprzeć Austryą ze środkowych Włoch, a podnosząc 
Neapolenizm do potęgi płodnćj i dzielnej w Włoszech, narzacała cesarzowi 
francuskiemu zadanie, stawiające go w przykróm i tradnćm położeniu. Au- 
strya i Francya musiały zarówno pragnąć, otrząsnąć się z tćj falszywćj po- 
zycyi, w którćj je wprawiła nota londyńska, obie więc wpędzone były do 
ukladu z 15. Kwietnia — tajnego celu, jaki Anglia sobie wytknęła w rozdzie- 
leniu Francyi od Rosyi. Zaledwo więc nota z 27. Marca wywołała skutek 
Jaki sobie pierwotni układacze, gabinet augielski, założyli, poznają mężowie 
stanu turyńscy, że droga, po którćj pełni nadziei biedz zaczęli, zarzuconą jest 
przeszkodami, czego skutkiem jest nota z 16. Kwietnia. Przymierze z 15. 
Kwietnia wystawiło Sardynią na niebezpieczeństwo dostania się w dwa ognie 
i ściągnienia na siebie interwencyi, którą przeciw papieżowi wywołała. 
W nocie z 16. Kwietnia nie jest Sardynia zwiastunką narodowćj wolności Włoch; 
otoczona raczćj niebezpieczeństwy boi się, aby rewolucya i reakcya nie wy- 
ciągnęly ku nićj swych szponów, w ciągłćj jest trwodze, aby Włochy nie stały 
się placem spisków, ojczyzną partyi nieładu; Austrya dumna jest chmurą 
ciężarną, zawisłą się nad Włochami, nad całą Eúropa. 

l nota z 16. Kwietnia wyszła z natchnienia krdi Palmerstona, przynaj- 


czyć, 
docznego wpły 


Kaam 


f mniéj posługuje się polityce angielskićj. Traktatem z 15. Kwietnia zniósł lord 
Palmerston pokój z 30. Kwietnia, przez notę z 16. Kwietnia znosi on znacze- 
! nie, jakie ma mieć układ z 15. Kwietnia. Nota ta wyjaśnia, Że pomimo na 
pozor zdobytćj zgody między trzema państwami nie załatwioną jest kwestya 
włoska, żę Włochy niepozostały być widownią, na którćj występują przeciw 


oświadcza 


t . 
| sobie dyplomacya i interesa państw. I aby nie była rzecz źle zrozumianą,- 


ni araz z góry lord Palmerston w parlamencie, że Sardynia ma zawsze 
zadanie przewodniczenia ludowi włoskićmu świetnym przykładem wolności; że 
Sardynia pozyskała prawo do opieki Anglii i Francyi przeciw wszelkiemu nie- 
paano pwi i że obca okupacya w Włoszech skończyć się przecie musi. Lord 

almerston stara się, aby pytanie włoskie nie bylo zaspokojone. Zapewniono 
nas, że cesarz Napoleon stara się, sprawę włoską, jeżeli nie tymczasem na bok 


usunąć, to uczynić ją wspólną dla Anglii, Francyi i Austryi. Przeciw temu 
występuje stanowczo lord Palmerston: Nota z 16. Kwietnia, mówi on; jest" 
zwrócona tylko do Anglii i Francyi, grzeczność jako i nagłość rzeczy wyma 
gaja, aby na nią odpisać, odpisać zaś może tylko Anglia i Francya. Za po- 
mocą takiego rozumowania stara się lord Palmerston wyłączyć Austryą od dy- 
skusyi nad Włochami. Negocyacye co do odpowiedzi na ostatnią notę Cavoura 
i Villamariny toczą się obecnie między Londynem a Paryżem. 


KWłochy. 
Werona, 22. Maja. — Prowincyą Paduę nawiedził 16. m. b. wielki 
uragan, pozbawiając 700 familij schronienia i przytułku. Grady wiele zboża 
potłukły. 


EGrecya. 
Z Aten pod dniem 2. Maja odbiera nowopruska gazeta list następującej 
treści: Od czasu jak lord Palmerston w izbie nizszćj wyraził się o Grecyi z tak 
źle utajoną złością, podwoiły się tu usiłowania zwolenników lorda, którzy 
przez zmyślenia starają się w pismach swych dowieść, że wielki dyplomat an- 
gielski prawdę powiedział. 1 okupacya kesk nie ma tu innego celu, jak, czę- 
ścią przeszkodzić rozwojowi kraju, częścią oslabić powagę rządu greckiego, 
wspierając zabiegi intrygantów przeciw królowi Ottonowi.. Polityka angielska - 
w (Grecyi, można powiedzieć na wschodzie, więcćj szkodzila wpływowi i po- 
wadze angielskićj, aniżeli Grecyi i wschodowi, bo zamiast ją wzmocnić, podko- 
pywała ją zawsze prawie. Każdy kto zna sprawy wschodu i Grecyi, musi 
przyznać, że Rosyi najwierniejszym sprzymierzeńcem są państwa zachodnie; 
bo na eo służyli Maurokordatos i szereg spólników polityki angielskićj, jak ją 
zochydzić calkiem? na cóż służył Kalergis Ludwikowi Napoleonowi, jak aby 
rozwiązać zupełnie tak przeważną partyą francuską? Komuż więc ci panowie 
służyli jeżeli nie Rosyi? o dsk 
— Między Grecyą a Turcyą stanął traktat względem strzeżenia wzaje- 
mnych granic. Tym sposobem sądzą, że zapobieży się rozbojom, jakie się po. 
tćj i owćj stronie wydarzają. 4 w 
— Wiadomości z 14. Maja z Aten nadeszle donoszą, że pokój tam pano- 
wał; stosunki z Francyą były wyśmienite i sądzono, że wkrótce nastąpi od- 
wrót wojska francuskiego. — Do Morning Post piszą, że na przedmieściu 
Nauplii spalono portret lorda Palmerstona i że procesya ta niezwykła wielkie 
w Grecyi wywołała wrażenie. Mówią, że zaloga francuska dluzćj zostanie 
wśGrecyi i ze ód nićj domagać się będą zwrotu kapitału. 


Kronika miejscowa. i: 

Poznań, 28. Maja. — Gaz. pozn. niemiecka opisuje uroczystość wie- 
czorną, którą urządzono tu na cześć naczelnego prezesa w ogrodzie prezydyal- 
nym, a to z podwójnego względu, raz aby powitać wracającego naczelnika ad- 
ministracyi z podróży, w którćj niebezpiecznie zachorował, a powtóre uszano- 
wać związek małżeński, który tenże zawiązał z osobą miłą sercu swemu na 
dalsze pasmo dni życia. Komitet w tćj mierze zawiązany z grona tutejszych 
obywateli, nadał uroczystości tćj więcćj prywatny niż publiczny charakter, 
urządził sereuadę, w którćj główną rolę odgrywała pieśń na cześć naczelnego 
prezesa napisana przez nauczyciela K. Vanselowa z muzyką A. Vogta, tudzież 
inne pieśni i chóry wykonane przez tutejsze towarzystwo śpiewu męzkiego 
i dwa chóry muzyczne z tutejszych dwóch pułków stojących załogą w naszem 
mieście. Po serenadzie przy pochodniach odbytćj spalono odpowiedni fajerwerk 
w ogrodzie i wykrzyknięto po trzykroć: Niech żyje dostojna para prezydyalna! 
poczem pan naczelny prezes 'w stósownćj mowie -podziękował za okazaną ku 
sobie i małżonce swćj szczerą życzliwość i przychylność. Około godziny 10ćj 
wieczorem opuściło ogród liczne zgromadzenie śród pięknych odgłosów muzyki, 
legających się w najpiękniejszćj porze po parku ogrodu prezydyalnego. 

— W dniu. 29. Maja przed poludniem o godzinie 11ćj został uroczyście 
wprowadzony na dyrektorstwo tutejszego gymnazyum Fryderyka Wilhelma 
profesor Marquard z Gdańska, na sali w Odeum w obec naczelnego prezesa 
p. Puttkammera, prezesa rejencyi p. Mirbacha, radzeów rej. i szkolnych Brett- 
nera i Grandkego, radzców konsystorskich Niese i Róbenbecka, tudzież wszy- 
stkich nauczycieli i uczniów tego gimnazyum. Wprowadzenie to nastąpiło na 
sali w Odeum, gdyż gmach, -w którym znajdowała się sala gymnazyalna, został 
rozebrany, a na jego miejsce buduje się inny obszerny; na powiększenie całego 
gimnazyum. Do nowego dyrektora przemówił radzca Mehring, a dyrektor 
Marquardt odpowiedział na wynurzone do niego zaufanie. W końcu odezwał 
się w uprzejmych słowach p. naczelny prezes do dyrektora, nauczycieli i ucz- 
niów gymnazyum i zakończył uroczystość okrzykiem na cześć Najj. Pana, 
z którym połączyli swe głosy wszyscy obecni. 

— Skazany wyrokiem sądu przysięgłych w Poznaniu na dniu 12. Marca 
r. b. na śmierć za wysadzenie dwóch własnych dzieci i w skutek tego zmar- 
iych, owczarek Paweł Kubisiak umarł w tutejszem więzieniu. Przed śmiercią 
Jeszcze zeznał, że nietylko swego syna Jana wysadził i opuścił, ale rzeczywi- 
ście sum go utopił, chociaż w orzeczeniu swem przysięgli oświadczyli, iż go 
winnym uznają wysadzenia ale nie śmierci swych dzieci. 

Leszno, 24, Maja. — Od ośmiu dni pracują teraz nad sypaniem toru do 
kolei żelaznćj z Wschowy do Głogowa, ponieważ teraz dopiero zdołano ukoń- 
czyć roboty. wstępne z powodu wielkich trudności, jakie się nasuwały w wy- 
tykaniu linii kolei żelaznej w okolicy fortecy głogowskićj. b 

Wolsztyn, 25. Maja. — W d. 23. b. m. sprowadzono do tutejszego 
więzienia dwóch chłopaków, Traugota i Dienegota Hoffmanów, którzy służyli 
u gospodarzy w Tarnowie. Obaj przyznali się, że w przeciągu czterech tygo- 
dni podlożyli ogień i spalili gospodarstwa swych chlebodawców w Tarnowie, 
z pobudek złośliwych i mściwych. Przed kilku tygodniami starszy z nich spaż 
liwszy zabudowania swego gospodarza Klopscha, poszedł do młodszego brata 
lat12 liczącego Dienegota i radził mu spalić swego gospodarza, jeżeli ma Alis 
służbę u niego. Młodszemu podobała się rada i wkrótce też spalił mu stodołę. 

— Wyrobnik F..z Krzyża odsiedziawszy więzienie w Koronowie, wrócił 
w, święta Wielkanocne r. b. do swego szwagra T. w kolonii kębłowskićj za- 
mieszkałego. Opowiadał mu, że się nauczył w Koronowie robić tanie pieniądze, 
a namówiwszy go, aby mu dał na narzędzia potrzebne nieco pieniędzy „ulak 
w kilka dni cztery fałszywe talary z cyny, Trzy z:nich puścił w obieg T., ale 
samemu fabrykantowi F. nieudało się czwartego talara wydać między ludzi. 
Namawia więc swego szwagra, żeby na jarmarku w Kębłowie go wydał, 
ale ten niedowierzając, podmówił innego wyrobnika J. do. puszczenia ge 


<= 


w obieg. J. poszedł do rzeźnika, który się poznał na podstępie i przy 
pomocy policyi przytrzymał pośrednika oszustwa. Rzecz się cala wydała, dziś 
nowi fabrykanci z pośrednikiem zostają pod śledztwem kryminalnćm. 


po 


Wiadomosci handlowe. 


Berlin, 27. Maja. 


Pszenica 80—115 tal. 
Żyto 85—86 funt. 781 tal., 


nik 581 —58 tal. 
Jęczmień wielki 52—56 tal. 
Owies 34 tal., na Maj Czerwiec 37 tal. 
Groch 72—82 tal. 


Olej rzepiowy 145 — 1ątal., na Maj 143—$ tal., na Maj Czerwiec 145 tal., 
na Czerwiec Lipiec 14% tal., na Wrzesień Październik 1441— £ 


Olej Iniany 134 tal., na dostawę 121 tal. 
Olej makowy 19—21 tal. 
Olej konopny 1375 tal., na dostawę 13! tal 
Olej palmowy 15 tal. 

Okowita bez beczki 331—3 tal., na 


na Maj Czerwiec 721 —713 tal, na Czerwiec 
Lipiec 67— 66! tal., na Lipiec Sierpień 631 —624 tal., na Wrzesień Paździer- 


Maj 3354— 3 tal., na Maj Czerwiec 331 


Olej rzepiowy na M 
Okowita na Maj 11 proc. 


wski z Wszemborza. 


do 33 fal., na Czerwiec Lipiec 33—324 tal. 
Sierpień Wrzesień 33 tal. 


Przybyli de Poznania 28. Waja. 
BAZAR: Wiśniewski z Sokolnik, Stablewski z Załcsia, 


Szczecin, 27. Maja. 


Żyto 74—75 tal, na Maj Czerwiec i Czerwiec Lipiec 65 tal., na Lipiec 
Sierpień 62 tal., na Wrzesień Październik 58 tal. 3 
j 14% tal., na Wrzesień Październik 14? tal, 


Łącki z Slachcina, Suchorze= 


HOTEL RZYMSKI BUSCHA:; Bacherer z Pforzheim, Wendt z Królewca i Hirsch 


z Berlina. 


HOTEL DREZDENSK! MYLIUSA : Kolbenach z Garbatki, Donner z Berlina. 


z Berlina. 
HOTEL DU NORD: 


cina. 


tal. 


POD CZARNYM ORŁEM: Swinarski z Gołaszyna, Schónborn z EŁopuehowa, Kni- | 


HOTEL BAWARSKI: Easzcz 


f à ag 
Meissner z Bogdanowa, Rutkowski z Brzeżna, Buhl z Szcze- 


spel z Mur, Gośliny, Słapiński z Wargowa. $ 
HOTEL BERLINSKI: Gładysz z Krotoszyna, Kretschmer z Srody. 


HOTEL PARYZKI: 


Dobrowilski 
z Pogorzeli, Iffland z Ludowa. 


z Środy, Kamieńska z Wrześni, Taczanowski 


OBWIESZCZENIE. 

W skutek wybuchłćj w mieście Śremie i kilku 
wsiach tamtejszego powiatu zaraźliwćj choroby na 
bydło rogate, targi na bydło w powiecie Śrem- 
skim już zniesione, także i w pogranicznych po- 
wiatach t. j. Krotoszyńskim , Krobskim, Ko- 
ściańskim, Poznańskim i Śremskim aż do 
dalszego czasu niniejszćm znoszą się. 

Nastąpione już zniesienie targów na bydło w gra- 
nicznych powiatach t. j. Wrzesińskim, Plesze- 
wskim, Odolanowskim i Ostrzeszowskim 
pozostaje także do dalszego czasu w swojćj mocy. 

- Poznań, dnia 27. Maja 1856. 
Królewska Regencya 1. 


i € F T r LJ © 
Aukcya na Wóz i konie. 
W piątek dnia 30. Maja r. b. przed południem 

o godzinie 9. sprzedawać będę w Rynku przed 

wagą ratuszową S 

dobry wóz frachtowy płólmem 

pokryty i dwa roste konie cu- 
gowe z szorami, 

a to przez publiczną licytacyę najwięcćj dającemu 

za gotówkę. 


Zobel, Komisarz aukcyjny. 


UWIADOMIENIE. 

Wielkie Xięstwo Poznańskie ma tylko siedm 
szkół Gimnazyalnych, to jest: w Poznaniu, Q- 
strowie, Trzemesznie, Lesznie, Kroto- 
szynie i Bydgoszczy, z których w Poznaniu 
znajdujące się jak wiadomo, są przepełnione. Utwo- 
rzeniu przeto nowego Gimnazyum, powinien każdy 
ojciec familii jako środek pospolitemu dobru służą- 
cy, ucieszyć się. : 

Do uskutecznienia takowego wzięli się Pastorowie 
Dr. Francke i Koennemann w Rogoźnie, do 
których przyłączyło się towarzystwo akcyjne skła- 
dające się z 43 członków. Do tego czasu ofiaro- 
wano już 1075 Tal., z których większą część zło- 
żono. Koszta wystawienia wzmiankowanego bu- 
dynku Gimnazyalnego, ocenione są na 5000 Tal. 

Z tego powodu podpisani zanoszą swą pokorną 
prośbę do wszystkich mieszkańców tutejszćj pro- 
wincyi a mianowicie departamentu Poznańskiego 
i powiatu Obornickiego, również wszystkich 
przyjaciół ludzkości wspierających dobro i użytek 
ogółu, w celu przyspieszenia tego przedsięwzięcia, 
a którego uskutecznienie jeszcze w biegu tego roku 
ma nastąpić, zechcieli łaskawie wziąść udział przez 
akcye pojedyńczo lub więcćj, wynosząca każda po 
25 Tal., których zwrot podług statutu swego czasu 
nastąpi. Przesyłki pieniężne i zgloszenia się, upra- ` 
szamy, aby ile możności franco na ręce aktuaryu- 
sza Gehrke w Rogoźnie, przesyłane były. 

Rogoźno, dnia 5. Maja 1856. 


Dr. Francke, Koennemann, Heinz, 
Pastor. Pastor. Radzca Sądu pow. 
Dr. Zelasko,  Schlacke, Hancke, 
fizyk powiatowy. rzecznik. Kommissarz ekonomiczny. 


v. Zedtwitz, Dr. Werner. Dr. Michelsen. Gehrke. 
dziedzic. kupiec aktuar, 
OBWIESZCZENIE. 

EBrdzóm, wieś szlachecka, 400 m. magd. obej- 
mująca, w powiecie Pleszewskim, od m. Ple- 
szew 1 mila a od Ostrowa 3 mile niedaleko szo- 


sy leżąca; budynki masiw, grunt dobry, łąka wy- . 


borna pomiędzy dwoma młynami, inwentarz kom- 
pletny, obciążona landszaftą, jest z wolnćj ręki ka- 
źdego czasu do kupienia; o warunkach można się 
dowiedzieć u właściciela w miejscu. 


Lornetki i perspektywy 
najnowszego wynalazku z szkłem a- 
chromatycznćm okularowćm i obje- 
ktywnóm , jak najdoskonalsze, od 5 
E Tal. począwszy, stereoskopy z pię- 
knemi widokami, okulary i lornetki z najpiękniej-- 
szćm szkłem kryształowóm, z obsada złotą, sre- 
brną, szyldkretową i stalowa od 1 Tal., pojedyńcze 
i achromatyczne mikroskopy od 1—10 Tal., wszel- 
kie gatunki lup i szkieł do czytania, wagi do złota 
i zboża, rajscajgi od 11—6 Tal., barometry od 3 
Tal., termometry od 19 Sgr., alkoholometry od 1 
Tal. 10 Sgr. i t. d. polecają 
Hracia Pot, optycy, 
w Buscha Hótelu de Rónie. 
przedtćm: Bracia Strauss, nadworni optycy. 


Do jednego chłopca potrzebuję nauczyciela od Śgo 
Jana, któryby posiadał język polski i niemiecki; 
Życzącego przyjąć ten obowiązek, proszę o zgło- 
szenie się. [Vova BWóeś pod Gązawą. 

Gr'6sSzn aim. 
Amaeryiańsiaą 
olbrzymią lituukurudzę, 

białą kukurydzę ząb koński, 

żólią kukurydzę zab koński, 

południowo niemiecka Keali- 
rydze t 
prawdziwe Peruwiańskie gu= 
ano 
z tutejszego składu-panów e. A". Peppe Ś* 
Comp. w BBerdinmóie poleca w świeżym 
towarze Hseecdoł. BiabsiłGer', Spedytor. 
Wielkie Garbary Nr. 18. 


Na terytoryum /Miełęgowsktća pod Ko- 
ścianem jest do sprzedania tysiąc kop trzciny prze- 
szłorocznćj i z łąk 700 mórg trawy; termin licy- 
tacyi jest na dzień 5., 6, i 7 Czerwca r. b. w Nie- 
lęgowie. Urząd gosodarczy. 

Miachiewicz. 
Urzędnik gospodarczy nieżonaty, obudwóch ję- 
zyków możny, który w gospodarstwach renomo- 
wanych samowładnie rządził, z dobrómi świade- 
ctwami, szuka od Sgo Jana tu lub za granicą odpo- 
wiedniego miejsca; adressy z podaniem warunków 


uprasza się (r. post. rest. ZW. Hd, Poznań. 


Urzędnik gospodarczy bezżenny i wolny od woj- 
ska, poszukuje od Sw. Jana miejsca; o łaskawe za- 
pytania uprasza się, u Pana Jezterskiego 
w Lesznie przy ulicy Kościańskićj. 


Prawdziwy angielski Preteni- Portland 
Cement, dając za takowy zaręczenie i szcze- 
ciński Portland-Cement poleca tanio 

lsucdotf Eiabsiibev, 

Spedytor, przy Wielkich Garbarach Nr. 18. 


Dominium S'esqfęgg pod Poznaniem prosi o ła- 
skawe spieszne zawiadomienie, gdzieby i pod jakie- 
mi warunkami swoje dziesięć źrebaków na dobróm 
pastwisku umieścić mogło? 


. Miejsce na skład wełny przeszło sto cetnarów 

jest do wynajęcia pod Nr. 13. Berlińskićj ulicy. Bliż- 

sza wiadomość u optyka  Sgernkardi, 
przy placu”Wilhelmo wskim. 


Kto sobie życzy za guwernera młodzieńca, aka- 


demika, — niech się zgłosić raczy do Wrześni: 


MN. D. poste restante, 


Eal Subskrypeyjny 
odbędzie się na dniu 7. Czerwca 1856. na któren 
mam zaszczyt zaprosić Szanowna Publiczność. 
Inowroclaw. Miosrmet Szczepański, 
Nauczyciel tańca i baletu. 


W Myłitsa Hotel Edrezdeń- 
Skå: sa dwa kramy na składy welny urządzone. 


Na Chwaliszewie Nr. 119. pod „, Fda'aafsue= 
sem jest od każdego czasu kram z wszelkiemi 
utensyliami do wynajęcia. 


Najprzedniejszą oliwę prowaucką. 


cotylko otrzymał 
E. Bielefeld, w Rynku Nr. 87. 


Spowodowany niejedną nieprzyjemnością dozna- 
ną z przyczyny, że ktoś pozwolił: sobie na moje 
imię nabrać towarów u kupców, albo tóż zaciągnąć: 
pożyczkę — oświadczam niniejszćm publicznie: ja- 
ko żadnego długu płacić nie będę, którego nieza- 
ciągnałem osobiście. =` linfa ie y 

W Smiglu, dnia 21. Maja 1856. 

A. Bankiet. 


“Kurs giełdy berlińskiej. 


Sto | Na pr. kurang 

Dnia 27, Maja 1856 „Ka. rwie ebtowi, 
Pożyczka rządowa dobrowotna .. . | 44 | — | 1012 
dito z roku 1850. . . .|44 | — | 401$ 

dito Z roku 1852... „| 44 | — | 401ż 

dito z rokn 1853. „| 4 — 964 

dito + z roku 1854 „lis | — 10i 

Obligi długu skarbowego... ... ,. 35 | = 664 
dito premiów handlu morskiego . „| — | 150 —- 
` dito Marchii Elektovalnéj i Nowej | 34 | — 83 
dito miasta Berlina.» a... 44 | 101 ka 
dito lilon Sat adr i BOA IOBIT 844 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej] 3} | — 93$ 
dito Prus Wschodnich. 35 | — 902 
dito Pomorskie su 419% Jy KB 93 
dito W. X. Poznańskiego .| 4 — | 4100 

dito W. X Pozn. (nowe) „| 3) | — 902 

dito SEE IRRE AE 34 | — 89. 

dito Prus zachodnich... „| 34 | — 874 
Bilety rentowe Poznańskie . . „... 4 94 e 
Louisdoryć 2% SAN WOTAN JEŻ s | 140$ 
Akcye kolei żelazn. Starogr Poznańsk,| 4 |- 984 | — 
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GBNY TARG ÓWE Dnia 28. Maja 


1856 r. 
w mieście Poznaniu. ód | do 
tal |ser.| fn.$tal,lszr.|fv 
Pszenicy pięknej, szefel po 16garn.; 4| = |—; 4 5|— 
Dszónicy, Krelinićj VE EOD S ih 3101 —} 3/45 |-— 
Pszenicy ovdynaryjnćj . . . . eni = BrE sh 
Zyta oea RZĘfG] staz. prue | 3110; —} 3115. — 
Żyta poslednitgo . . . s s «1... 3lal= 3) 716 
Jęczmienia dużego, szefel. . . . . m 
Jęczmienia małego . . «.«.... A U s lat = 
Owsa ;„szefekiszę „SEN 0: | 1 204m h 21 = hs 
Grochu do gotowania, szefel „. „5 — | — i m k  — |—- 
c Watarki ASZACA ae RAGE", — || A ea 
Ziemniaków, szefel ,. . . . . . .. 1115] 1 Em 
Maso ganniecz 0 U WSPSYJNM 2110|—] 220) — 
Koniczyna czerwona... « . .. „Ę: — |<g= |—|— 
Koniczyna biała ««44.2.0. - —i=|-|- 
Siana centnat OWA SAT ORW —|27| 6] 1,—|— 
Słomy, kopa po 1200 funt . . . „[10|— |—]|11|—|— 
Spirytusu (beczka 120kw.)804Tral. 
dmat areosa O CRIDAR « {307 5|—f30,20/— 
dnia 28, SWI PASA 30! 151 — 134 | =! — 


= EENNNĄ 


„ na Lipiec Sierpień 323—! tal., na | 


| 


yński z Grabowa, Rekowska z Gorazdowa, Martin |» 
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